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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków. —  Stósownie do odebranych rez- 
kazów względem zawieszenia broni 2 iedney, 
od JW.Feldmarsałka Paszkiewicza Erywańskie- 
go, z drugiey strony od Naczelnego Wodza 
siły zbroyney polskiey JW, Jen: Małachow- 
skiego: — JW. jen: adjutant J. C. M. Rüdiger 
ìi JW. jen: Różycki, względem obustronnych 
woyska stanowisk pod ich rozkazami zostaią- 
cych o bnji demarkacyiney postanowili co 
następnie : — Zaczynając od Pilicy do Sule- 
iewa hma demarkacyina Tozciaga się aż do 
uyścia rzeczki Kaniowki do Wisży. Lung tę 
tworzy naprzód droga z Suleiewa do Opo- 
czna (miasto Opoczna zostare neutr«lnem). 
Drega zaś ta przechodzi przez wsie R.dagna, 
Jawor, Ow-dow i Jaauszewice, Z Opoczna 
linia demarkacyina rozcigga sę przez wsie 
Sitów, Parczówkę, Skronina. Odrzywół, Sz zu 
rek, Januszka, Jozefów i Gonczerów, Kospa- 
rów, Berkowie:, Gworek, Krawara , Klawiska, 


Szydławice, Kerecz, Trebowcza , Mercza, 
Błazioy, Grabi wiec, Wulka, Modrzeiów, O- 
lechów , Balkoc, daley z $ linia © gnie się 
wzdłuż rzeki Kamionki aż do ie) ujścia. 


Pczpoczęcie kroków nieprzyiacielskich e- 
głoszonem zostanie 24 godzin naprzód w głó» 
wnych kwaterach korpusów wyżey wzmian- 
kowanych w Radomiu i Kielcach. 

Powyższa vgoda zawartą została dnia 31 (12) 
Września w miasteczku Grabowcu. 

Za JW. Jenera Różyckiego, 
(rodp:) Pułkownik Jan hr. Leduchowki, 
Za JW. Ródiger , 
(pod:) Szef iego sztabu Pożkownik Sticke 


— WARSZAWA, — 

Wiadomości z Wutynia. — Kiedy pewstańe 
cy powiatów łuckiego i kowelskiego otoczeni 
zostali z 'edney przez korpus Riidigera , az 
drugiey strony przez pułki kozackie Dawido- 
wa, nie mogąc się oprzeć kilkunasto tysię- 
czney liczbie naiezdn'kow , iedni schronili 
nę do bezpiecznieyszych pózicyy leśnych, 
diudzy w liczbie kilkudziesią: obywateli ze- 
t anı dostali się do Polsk, W cćwczas rząd 
rosgyyski nie mog c ich desięgnąć, rozciggnał 
<wą zemsę DA  zostałych żonach lub ma- 
tkach wysziych © „wateli a mianowicie wy- 


dał rozkazy do wzięcia żon: hr. Narcyza O- 
Jlizara , Stanisława hr. Worcella i Xuwerego 
Godebskiega 
Wołynia na seym, ktorzy zaraz w początkach 


teraźnieyszych reprezentantów 


odrodzenia się oyczyżny, z własnych popędów 
serca I miłości oyczyzny, czynnie zajmowali 
się podnoszeniem narodowości i formowa- 
niem powstania powiatów łuckiego i kowels 
skiego. O takim ukazie rządu zawiadomio- 
ne priez pułkownikowa Urbsnowską , którą 
naypierwey Ścigano (vako daiaca wiele dowo 
dów poświęcenia się i gorliwości dla kraiu) ue 
chodząc przed ścigaiąca tłuszczą kozaków zmu* 
szone zostały skryć się w lasy z całemi fa- 
milami, gdzie dotad w ciagłey trwodze i 
rozpaczy prowadza Życie w nędzy i tuła- 
ctwie. atwo sobie wyobrazić aka trucizną 
napawa ich Życie każde wspomnien 6 o losie 
mężów, synów lub kraiu; ile że dotąd éa- 
duey pewney wieści o ich przeznaczeniu nie 
miały i nieszczęśliwe te obywatelki, chca 
koniec położyć swoim cierpientom , umyślie 
ły umknąć do Polski, unieść zwatlone Ży« 
cie; prolekt ten mimo ich usilności nie mógł 
przyyść do skutku, bo na wszystkich przey- 
ściach są rozsiawione straże nieprzyiacielskie. 
Jedua z ich grona, Żona posła Godebskiega 
przywiązana do męża nad wszystkie wyrszy, 
przeciwko wszelkieimu podobieństwa postano- 
Jakoż 
przebrana w odzież wieyską, Ścieszkami i 
krętemi manowcami leśnem! , z iedna tylko 
służąca, uszła szczęśliwie przed strażą Doń. 
ców, przeszła granicę austryacka, udała się 
z Rossyi do zacoego pełnego miłości dla kra- 
iu 1 gorliweg> obywatela B. T., który z tro- 
skliwościg przyjąwszy 14, o pobycie męża za- 
wiadomił, ztamtąd udała się do domu zna- 


wiła umrzeć lub dostać się do Polski. 


ney w uczonym i patryotycznym świecie pięe 
kney Polki X. R. Ta swoi rzadką dobrocią 
i viela dowodami tkliwey troskliwośc:, zdo- 
tala 1g pocieszyć i uspokoć. PiŹniey odzy- 
skawszy siły dostała się do Polski. Nieszczę” 
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bliwe Wołynianki cześć wam! każda łza wi- 
sza zopala nowym ogniem zemsty serca NAżLe. 
Jozef z Mierzeiewa. 


———— 


NAPOLEON. 

Bramy Śmierci się otwarły, 

O północy wstaie trup, 
Chwyta bęben dobosz zmarły, 

I porzuca chłodny grób. 
Nagle pałki mu zagrziniały, 

Wśrod opadłych z ciała rak, 
I na dawnem polu chwały, 

Apel zmarłych biie wkrąg. 
Bęben dziwny głos wydaie, 


Echa straszny wtorzą ryk, 
Wśród parowu zinartwychwstale 
Starych woiowników szyk, 
I ci co w północy ua dnie 
Leżą mroźnym zdjęci snem, 
I ci także co gromadnie 
Wśród gorących Włoskich ziem. 
Co pod Arabii piaskiem , 
Których powlekł Nilu muł, 
Maia się do broni z trzaskiem , 
Groby porzucili współ. 
O północy z sway mogiły 
Trębacz zbudził się i wstał, 
Trabi na koń z całey siły, 
I przez pola pędzi w cwał. 
J powietrzem na rumakach 
Zbiega się rycerski stan, 
Przy zwycięzkich swoich z .akach 
Pełen chwały, lat i ran. 
Wicher nocny groźnie Świszczy, 
K ściotrupy lecą przecz, 
W ręku iakby piorun błyszczy 
Długa włocznia, ostry miecz, 
O północy w swoim grobie 
Wodz obudził się i wstał, 
Idzie zwolna, 1 przy sobie 
Swietny sztab w około miał, 
Niski dwoyróg (*) ma na skroni, 


©) Le chapeau a la Napolega. 


| 
| Bez ozloby żalasy strdy, 
| Obok lewy szabla dzwoni, 
Co nie ieden wiodła bóy.. 
Kiężyc mruga z martwych powiek, 
_ Obszar w sinym Świetle drga, 
Tu przeznaczeń wielki człowiek 
Rewig zmarłych sprawiać ma. 
Błyszczą przed nim broni krocie, 


Całe woysko w bębnów grzmocie 
Defiluie z błon: w błoń. 
Cóż to za chorągiew Świeci, 
Na niey błękit, śnieg i krew, 
Cóż to za krzyk z wiatrem leci, 
To Marsylski krwawy Śpiew. 
«Niechay każdy hasła słucha,, 


W koło wodza tłum się zbiegł, 


Naybliźszemu z nich do ucha 
/ Jedno słowo z cicha rzekł, 

Wszyscy powtórzył! hasłó , 

“Polska hasłem moich rót, 
Polska! tvsigc głosów wrzasło, 

Polska! — oipowiedział grzmot. 
Jakby cichy szmer wietrzyków, 

Tak przemawia w pośrod pól, 
Do wsławionych swoich szyków, 


Zmarły Franków, Cesarz — K ròl: 


“Czy widzicie iakby zorzę 
Ztamtąd kędy wshodzi dzień? 

Gdzie Kościuszki stoi wzgórze... 
To pożaru krwawy cień! 

Ram = do Polsk: wsz scy lećmy, 
Teraz dług wypłac<ę imóy, 

Bo z męźnesni Piasta dziećmi 
Moskal krwawy toczy bóy. 

«Niewdzięcznością na tey ziemi 
Płaciliśmy za ch krew, 

Za to między umarłemi 
Ściga nas ich słuszny gniew, 

“I dopoty wrota raiu 


Zamkngł dla nas mściwy Bug; 
Póki w całeu: Polskim kraiu ża 
. Otostunie reden WIOg. 

KWy do broni, wy się weżcie ! 


“ Broń na ramie,, kładą broń; 
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Glyż odrodny Fronków lud 
Leie tylko łzy niewieście, 

I zapomniał czem był wprztd. 
«Biada im!..... w riaydalśze wieki, 

Widzą przyszłych dziejów nic... 
Beda sami siebie drzeć. 

“Idźmy, — lecz iuż tłamy leca; 
Żądzą boiu wrzących mar, 


Miecze iak pioruny Świecą...... 
Już na tronie zadrźuż Car. 
Przez Krystyna Ostrowskiego. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
LospbxN 3Wrzenia.—Dzisieysze posiedzenie 
izby niższey poświęcone zostało dalszemu roz- 
trząsaniu bilu względem reformy parlamentu, 
Lord Althorp wyraził, iż spodziewa się, że 


rzecz ła będzie leszcze przed koronacyą (8 
września) ukończoną. 


Bil powiększaiacy dochody xięźney Kentu 
został wczoray w izbie wyższey po trzeci rat 
odczytany. 

Podług dziennika dworskiego, dom wieyski 
króla Leopolda wClaretnont, utrzymywany iest 
w takim iak dawniey stanie, wyjąwszy, iż ko- 
nie i powozy z niego oddalono. P. Gardiner 
me zawsze nad ntm dozór. Co chwila oczekie 
wane sa z Bruxelli instrukcye co począć z li- 
cznym dworem, który się w Ciaremont po- 
został. Dom 1 ogród utrzymywany iest iak za 
bytności króla Leopolda, ponieważ przetniesz= 
kuia w nim iego siostra 1 wnuczka, 

Przybyły tu z szczególnem zleceniem od 
rządu francuzkiego jeaerał Baudrant miał 
weoray po południu długą naradę w wydzia* 
le spraw zagranicznych z lordem Palmerston. 

Xiażę Sussexu przyjął onegday depbtacyg 
sądow przysięgłych w mieśce, która oddałą 
mu prośbę do wyższey izby o zniesienie ka- 
ry Śmierci za wszystkie przestępstwa, która 
tyczą się tylko naruszenia prawa cudzey wła- 
sności. MXigżę rozmawiał długo z deputecyą i 
przyrzekłiey w przyszły wtorek wnieść prośbę 
i wszystkiemi siłami popierać. Prośba pod- 
pisana icst od 1100 osob, 


z 


Pifma tuteysze ogłosiły iuż długi programm 
uroczystości koronacyi. 

BavxELLA 4 Wrzesnia. — Bieg gońców iest 
znowu znaczny. Wczoray przeiechał przez mia- 
ste nasze gabinetowy austryacki goniec z Wie- 
dnia z depeszami do Paryża ı Londynu. Te- 
goż dnia przybył tug-binetowy angielski go- 
niec z depeszami do posła angielskiego przy 
dworze naszem z Ilagi, i tegoż dnia w wie- 
czór pnsłany na odwrót został do Antwerpii. 
W wieczór przybył drugi angielski gabine- 


towy goniec z Londynu, który dziś rano do 
Hagi posłany został. 


Obiery tak senatorów iako i reprezentan- 
tów wszędzie są pokończone, i iżby prowoe 


Qawcze z wielka uroczystoścą d. 8 b. m. o- 
tworzone zostana. 


W dzienniku Politique czytamy. “Osoba 
godna naszego zaufania, któsa niedawno z 
Hollandyi powróciła, udzieliła nam co nastę- 
puie: 'Znaydowałem się w tenczas w A mster- 
damie, gdy przyprowadzono około 300 belgiy- 
skich jeńców; lud amsterdamski bardzo dobrze 
ich przyigł: wynosił im piwo, pieniadze i 
odzież. W Utrechcie zaś chciał lud kilkuna- 
stu jeńchw zamordować. Na ich pobyt przee 
anaczono miasteczko Naarden.,, 

Wychodzące tu pismo Lynx wystawia re- 
prezentantom narodu nasiępuiący obraz, któ- 
ry mieni być czystem płodem rewolucyi aż 
do dnia dzisieyszego: t Stanowiliśmy lud 
przeszło G6ciromilionowy, a teraz zmnieyszo- 
nemi iesieśimy do 2 trzecich części.  Ośm 
milhondw wyspisrzów Żyło płodami naszey 
ziemi i przemysłu; lecz utraciliśmy ten od- 
chòd. Mieliśmy woysko i fottę kupiecka; 
teraz niemamy ani pierwszego, anı drugiey, 
Mieliśiny miecz do wkładania na szalę spraw 
Mieliśmy 
liczue twierdze, które będa teraz zwalone. 


europeyskich; teraz iest złamany. 


Byliśmy czynnem!; lecz zrobiono nas neutral- 
nem. Mieliśmy sprzymierzyńcow; teraz ma- 
my tylko opiekunów,  Moglibyśmy się bro- 


pić; teraz możemy tylko być bronionemi. 
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Kierowaliśmy naszemi sprawami; teraz za nas 
memi kieruig. Byliśmy obieran! rozimęami 
pomiędzy ludami; teraz nam ich nadaig. Grune 
towa nasza własność miała podwóynąg wartość; 
teraz spadła do dawney ceny.  Antwerpiia 
rywalizowała z Amsterdamem; teraz cień jey 
się Gandawa zatrudniała 
20,000 robotników, co ia kwitnąca czyniło; tee 
raz żywi 20,000 ubogich, ktorzy 'g niszczą. 
Domy w Bruxelli nie były bez mieszk.ńców;j 
teraz ich wygląda'ą, 


tylko pozostał. 


M'lśmvy złe systema 
O,„łacali- 
śmy wielkie podatki, aleśmy ie znieść mogli ; 


skarbowe; teraz żadnego nietnatny. 


teraz opłacamy mnieysze, lecz nas niszczą. Pae 
tente kosztowały drogo, ale kupcy wyżyć mo- 
gl; teraz są o połowę zniżone, lecz kupcy 
umieraig z głodu. Nosze żeluzo, węgle, ka» 
mienie, wapno, i t. d. szły do tlollandyi; 
lecz już nie idą. — Dotad o materyalnych 
Teraz namienić należy cokol- 
wiek o nmysłowych i moralnych: Mieliśmy, 


interessach. 


wy'gwszy niewielkie uchybienia , nayliberal- 
nieysze systema publiczney edukacyi w Eu- 


ropie; teraz iest zniszczone. Mopolium do- 


zwalało każdemu posłusznemu ustawom tru- 
doć się edukscyg; teraz samym tylko du- 


chownym iest powierzona. Wolność wyznań 
rel giynycl! poctagnęła za sobą zamknięcie 
protestanckiego kościoła, a wolność druku 
prześladowanie dziennikarzów. Duchow eń- 
stwo zaleźało od r.ądu; teraz przeciwnie, 
Mieliśmy seminarya ; kı llegia; teranuź tyl- 
ko seminarya. Trzy uniwersytety, Środkowe 
punkt oświecenia , rzucały Światło na różoe 
części królestwa; teraz zgasły te ogn ska. Kun. 
SZŁA oirzymiwały zachęcenia; ter:2 Sa opue 
szczone. Uczeni byli, poważanem:; teraz są 
na bok usuniętemi. Katedry były dla mie 
atrzów przeznaczone; teraz dla uczn'ów, — 
Przesadzamy może, ! za nad o czarna farbą 
wystawiamy nasze poł żenie; jednakze w 
tym obrazie wiele iest prawdy. Błędy ina- 
dużycia, ktora wytykamy, chociaż były tyl- 
momentalnem! i konie zn: m wvpa 'kiem oko» 
liczności, zasługu:g wszelako na uwagę. Od- 
wołu emy się w tey mierze do zdania filo» 
zofów, prawdziwie liberalnych i godnych re. 
prezemtantów ludu, ,, 


| 
| 


| 


i 


